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Wjfmm poranne,
, C ei o g ło s z e ń .

O g łoszen ia  Usnseraty) za t  wiersz 
petitow y lub jego miejsce 2 0  hall 
N a d e s ła n e  za w iersz oetitow y lub 
Jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za w iersz pe .it. a o h c i .  
D o n iesien ia  o Ślubach, zaręczynach 
i t. p. w iadom ości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszen ia za wyraz 6  2. 
najm niej dO  halerzy. W yrazy grct>- 
szem  pismem liczą się podwójnie.

Ceny o duz ie lnych  num erów  
Nr. Dopołudn 6  n. z przesyłK ąlO  h. 
Nr. poranny 4 h. z p rzesyłką 6  ti. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

Nr. ZQA, Rek X I Lwów, czwartek 10 maja T90G.
C e n y  p r e p n n ie r a ty .

We L w ow ie: m iesięczn e  2  K or, 
za »odz;enną t tw u n r o tn ą  dostaw ę 
do aom u dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p-zesyłU ą pocz’ w kraju
i in o n a rc U i: 

mieslęci 7. K. 5 0  h-JJ 1 3-krot 3  K. — U. 
kwartał. 7 K 5 0  h. # wysyfitą 9  K. — h.
rocznie 3 0  K- — h. !j 3 3 *y- — h.
W Niemczech: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państw ach Z w jaz ku po­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  5  Koron. 
Z m iana adresu pocztow ego 4 0  uaL 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica C horążczyzny 17— 19.

w y c k  o o z i  S  r a z y  d z i e n n i e

K a l e n d a r z :  I w o c s k i .
C zw artek, 10 maja.

I m i a a a .  Rzym .-kai.: D ziś: Izydora O racza, ju t r o :
heatryksy  P. — u r .  k a t-D z iś : 27 Sym eo.ia. J u tro : 28. Ja- 
sona Arch. — S łow iańsk i' D ziś: Ć ierpim ira. J u tro : Lu­
dów ita.

Wschód słońca 3--57 zacnód ó'34.
P o c l ą s i  J c o i- r jc w e  odchodzą  ze Lw ow a z dw orca 

głów nego, (czas Srodkowo-eu; opejski).: d o  K rak o w a  8'25*, 
8 35. 2'15*, 6 35. 11, 1245*, 4 0 5 ; lo  R zeszow a 4 '05; do 
P o d w c ło czy sk  c/20, l0'55, 2 21v, 6*15, 9 '50; uo C zern iow iec  
645, 9*20 2'40*; 10*40, 2 '51* ; -1 o K o ło m y i: 3'30; do S try ­
ja : 11 '30; do L a w o c z n e g o : 7 -30, 2*30, 6*25. do S a m b o ra : 
$•55, -i i5. 70*51; do ja w o ro w a :  6*55, 6*00; do R aw y: 7 '25; 
1P35 (co niedzieli); do j l e l i c a  10-4o; do S ta n is ła w o w a , 
H u s ia ty n a : 9 10; ao P rz e m y ś la :  1005 (od 1 maja do 30 
w rześn ie); do Ja n o w u : 7-15 (od 1 m aja do 30 w rześn ia j; 
do B rzu ch o w i: (od 6 m aja io  23 w rześnia codziennie): 
u'G5, 2'28, _ 40, 6*26; od u maja do 23 w rześnia w niedzie­
le i św ięta rz.-kat.: 9'00, 12'40, — Pociągi posp . o p a trzone  
gw iazdką, nocne (od 6 w ieczór do 5 a 9 rano ) d rukow ane 
czarno.

9Eit*e»- ł  b tu i  O sso lin eu m : B iblio teka w d
powsz, oa 9-2; m uzeum  w ani pow sz. (prócz poniedziałku) 
od 9—1 nadto we w torek i itiątek od 3 - -5, w niedziele 11 — 1. 
b ib lio teka  U niw ersytecka o tw arta  codz. od g. 8--1 i od A— 7* 
M uzeum D iieduszyck ich , (T ea tra ln a  12' v niedz. 10— 1 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — b ib lio tek ; Poturzy- 
cka (lir. D /.ieuuszyckich, K urkow a L 17) codz. 10— 1 i codz. 
4 —ó pióć-Jz piątku. — M uzcam  przem ysłow e o t.carte  w diii 
pow tzed n ie  (prócz coniedz-iałku) od godziny 9-  2,w św ięta 
od godziny 10-—1. B iblio teka B aw orow skich (U jejskiego
2) o tw arta  codzien od 8--1 przedpoł. Bibl. °aw )ikow skich 
(T rzeciego -Maja 5) środy , sobo ty  i n iedziele od U — 12. 
— Bibl. Politechniki w św ięta, niedziele i ponisdziałKi oa 
11—1. w in n e  dnie 10- 1 i 4—5. — B>Dlioieka Io w . Szew ­
czenki (ul. C zarnieckiego 26) 2—6 (p rócz  niedz. i św. ru ­
skich). — Bibl. K arconego  D om u frea trąT iia  22) we w to- 
rs i, Środy, piątki, soboty 9- »*> 3-y-h. — Bibliot<>ka gminy 
\yyrnanioW ej izraelickiej (ul. św, S tan isław a 1. 5) o tw arta  
codziennie z w yjątkiem  piątku i sobo ty  od g. 5—8 w ie­
czorem .

W y a tu m y  s t a l i .  Tow . p rzy jació ł sz iuk  pięknych 
(M uzeum przem ystow e) codz. od g. 10--5 O p ła ta  oo h ,  
w niedz. 30 h.

W y s t a w a  fc ■ o l l g e r ą t r z k a  w M uzeum  przem y- 
słowem  od g. 10 r. do 6 wiecz.

P o s i e d z e n i a  1 z r - o m a d  te  - i* .  W alne zg rom adze­
nie T o  w a r z y  s t w <> G a l .  K a s y O  s c z ę d n o  5 ci  o go 
dżinie 10 rano  w sali posiedzeń  dyrekcy.. — W alne zg ro ­
m adzenie S t o w a r z y s z e n i a  c z y n n e j  m i ł o ś c i  b l i ­
ź n i e g o  w biurze Tow. „R odzina", D om inikańska 4. o g. 
ó wiecz.

O d c z y ty  i  w j  K FaCy. W Z w i ą z k u  n a u k o w o -  
l i t e r a c k i m  (T eatra lna  23) odczyt dra St, G rabskiego 
pod ty tJ  ,,YVspółi zesna kw estya w łościańska w Polsce", o 
godz, o wiecz.

P o sied zen ie  R ady  m ie jsk ie j o g. 6 w ieczór.
T e a tr  m ie jsk i. D ziś o 7 w. P rzedstaw ien ie  po ce­

nach zniżonych ..Rom antyczni'' kornedya w 3 aktach H. Ro- 
standa; rozpocznie „W arszaw ianka" pieśń z r. 1831, napisał 
St. W .spiański,___________________________________

' r a i e j $ U £ B ~
Zadrgała kolum na Mickiewicza, uśmiechną! się spi­

żowy biust wieszcza, że przecież raz Rade m. usunie 
piaski Sahary, a otoczy oomnik zielenią i kwieciem, 
k tóre wieszcz tak  ukochał, tak przepięknie opiewał.

Przedwczesna jednak była radość spiżow ego ol­
brzym a, kazano jeszcze czekać pomnikowi do dzisiej­
szego w ieczora w niepewności i obawie, jaki spraw a 
weźmie obrót. O h, bo Rada nasza bardzo nie pewna, 
powiewają tam różne w iatry. Ma jednak w swem gro­
nie wielu znawców sztuki, estetyków , architektów, rzeź­
biarzy, taK, że rozprawiają o  tern dziele nawet kupcy i 
przem ysłow cy, cięci w krytyce, pochopni w udzielaniu 
rad i wskazówek, a nieubłagani w wytykaniu błędów, 
zdolni szukać pla.n na słońcu. Szkoda, że nie byli na 
sali obecni pp. Talowski i Popiel, byliby musieli zapo­
życzyć się u Apellesa, co do bardzo trafnego jego 
zw rotu... f

Godz. 7, kom plet dostateczny, prez. Michalski o- 
tw orzył posiedzenie.

Przed porządkiem dziennym zabrai glos r. U u d e c ,  
podnosząc, że już tyle razy podnoszono zarzuty na po­
stępow anie lwowskiej policyi, że m ożnaby z nich utwo­
rzyć olbrzym: alegat do traktow ania sprawy zamiany
policyi w ojskow ej na miejską.

To, co działo się ub. niedzieli, przechodzi wszy­
stko to , co dotychczas działo się. Zdawało się, że je­
steśm y na ul. W arszawy, a po ulicach hula dzicz kozacka. 
Rozchodzi się pogłoska, że m asakra ta była wynikiem 
jakichś wewnętrznych intryg policyjnych. Niech, ci pano­
wie na własnych głowach załatw iają swe rachunki, ale 
nie na giowach obywateli (glosy słusznie). 1 W obec te ­
go mówca prosi prezyuenta, ( aby udai się do nam ie­
stnika i dyrektora policyi i spow odow ał ich do w yto­
czenia śledztwa z tein, aby o wyniku jego zawiadom ili 
prezydyum m iasta. (Oklaski z galeryi )

Prez. Michalski odpowiedział, że wprawdzie nie 
był na miejscu, ale zna wszystkie szczegóły tej m asa­
kry i uczyni wszystko, co do niego należy. Co do za­
miany policyi wojskowej na miejską, to  m iasto robi o 
to  starania jLż od lat 25, rząd jednak pozw'ala na utrzy­
mywanie tej policyi, ekwipowame itd. z tym m ałym " 
warunkiem, że kom enda tej policyi będzie należeć do 
niego. A na to  m iasto zgodzić się nie może.

R J o n a s z  przypomniał spraw ę nadania nazw 
now jm  ulicom. Pow stało wiele nowych ulic, kom pletnie 
zamieszkanych, a ludzie nie w.edzą, gdzie mieszkają, me 
wiedzą, jak adresow ać listy. S tąd wiele pom yłek i nie­
porozumień. W obec tego mówca przypomina tę spraw ę 
i zapytuje, dlaczego usunięto spraw ę tę z porządku 
dziennego

Prez. Michalski odpowiedział, że niedługo spraw a 
ta będzie obchodzić 2-letni jubileusz, ale nie z winy 
prezydyum nie może doczekać się załatwienia. Wiele 
razy brakow ało referenta, a więcej razy brak było kom ­
pletu. Sprawa ta  nie zeszła z porządku dziennego, bo 
znajduje się na 64 punkcie.

R. Jonasz: „A to ja nie dojechałem jeszcze do
tego punktu. P roszę zatem o przesunięcie jej na bliższy 
punkt." u

R. C z a r n e c k i  podniósł trzy sprawy. Najpierw 
przypom niał mówca spraw ę utworzenia nowych posad 
manipulantów m agistratu. Już dawno na ten cel w sta­
w iono w budżet 14.000 kor., a mimo to spraw a ta 
gdzieś zalega. J

W dalszym ciągu prosił mówca o suDwencyę dla 
Czytelni ludowej T. S. L. na Źółkiewskiem. Dawniej 
Czytelnia ta mieściła się w szkole św. Marcina. Obecnie 
Czytelni w> mówiono lokal, a b. prez. dr. Małachowski 
przyrzekt zarządowi, że w zamian za to Czytelnia o trzy­
ma subwencyę

W końcu prosił mówca, aby prezydyum miaMa 
wyjednało u kcm endy korpusu, aby w parku Łyczakow ­
skim odbywały się produkcye orkiestry wojskowej.

Prezydent, co do pierwszej sprawy odpowiedział 
że spraw a manipulantów już jest w sekcyi II i niedługo 
przyjdzie na porządek dzienny Rady. Co do Czytelni, 
to  jeżeli podanie takie jest w magistracie, spraw a ta 
będzie pomyślnie załatw ioną. Również trzecią spraw ę 
weźmie prezydent pod rozwagę.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
P o  załatwieniu jednej „uchwały 11" referow ał r. 

dr. Lisiewicz spraw ę b u d o \*  pawilonu na pl. powysLu 
wowym. O to  p. Gótz Okocim sk. wniósł podanie o po­
zwolenie wybudowania na pl. potrysfawow ym  na prze­
strzeni 425 m. kw. pawilonu w stylu zakopiańskim , a 
za to  obowiązuie się płacić roczny czynsz w sumie 
425 kor. z tem, że po 10 latach pawilon ten przecno 
dzi na w łasność gm iry. Fo d^skusyi, w której zabie­
rali głos rr. Czarnecki i Makowicz, żądając podw yższe­
nia czynszu i skrócenia konsensu na lat 4, w rezułtacie 
uchwalono wnioski relerenta.

W ydzierżawienie dwóch folwarków .TMejskict refe­
rował r. W a 1 i c h i e w i c z. Na jego wniosek uchwa­
lono wydzierżawić folwark „B łotnia" dotychczasowem u 
dzierżawcy p. Sanderowi.

Dtuższą dyskusyę wywołała spraw a d ugiej dzier­
żawy, a mianowicie folwarku „Z aga,e“ . D otychczas  
dzierżawił ten foiwark niejaki p. Muller, od Którego 
poddzierżawiał go p. Edward Klein, płacąc za 33 m or­
gi 800 kor. O becnie wnieśli oferty na tę  dzierżawę 
niejaki Wolf Gabei, proponując czynsz roczny 2400 kor 
i p. Edward Klein, proponując 2000 kor. Referent 
oświadczył się za ofertą p. Kleina, gdyż p. Klein d p -
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Z d z ie n n ik a  m a tk i .

(Ciąg dalszy.)

— O  nie!... na stancyi jest u mnie już czwarty
rok....

Cena za przerobienie płaszcza już umowiona, wyjść 
by trzeba, u mnie coś jeszcze trzym a i więzi —  ruszyć 
stąd nie Ja ...

Jakto m ożna żyć i mieszkać i uczyć się i I lome- 
ra tłum aczyć i serce uszlachetniać, w tych okropnych, 
w tych strasznych w arunkach?

Czemuż my matki widzimy tylko nasze dzieci i nad 
niemi lamentujemy ?

W szakże są inni, w dziesięćkroć gorszych w arun­
kach, a wytrwają i me złamią się i dojdą ao celu i s ta ­
ną się pożyteeznemi jednostkam i.

Tak —• praw da. Ale wiele jednostek złamie się, 
w.eie zgaśnie, wiele nie dojd-ie !...

W ogóle iny za mało życiem młodzieży zajmujemy 
się i —  nie znam y go.

12-tego
O ddawszy Tadzia do nauki K onradowi, jeszcze 

jednak sam a pom agać muszę. Dziś miałam przygotow ać 
go  z polskiego. Ustęp 38 sir. 41 ...

„W ieże kościoła Panny Maryi w rynku krakow ­
skim ".

Początek dobry, ale koniec, wcaie nie odpow iedni.
Fo co o bratobójstw ie i sam obójstw ie uczyć dzie- 

, d ? . . .  Po co o tym nożu krwią orata splamionym w spo­

m inać? Czy niema wznioślejszych i szlachetniejszych te­
matów ? A czy nie należy dbać o to, ażeby dzieciom 
w początkach dawać ustępy, pisane stylem popraw nym  
i łatw ym ?

W eźmy następujące zdanie na str. 42.
„G ay bowiem lud zgrom adził Uę podziwiać ukoń 

czoną jego wieżę, wiedy on, stojąc w jej oknie, wyznał 
głośno swoią zbrodnię, pokazując nóż, którym  brata za­
m ordował, poczein s ;ę sam nim przebił i rzucił z wieży 
na ziem ię".

D oprawdy labiryntowych dróg trzeba, ażeby dojść 
do jasności, jego, on, w jej, swoją, którym , sam, nim—  
tyle zaimków w jednym zdamu...

' 14 -tego
Wczoraj, na im ieninach bratowej, Dylismy w liczniej 

szem towarzystw ie.
D opiero w gronie wielu osób zauw ażyłam , jak ja 

i Tadzio, .usteśmy przygnębieni i smutni wśród innych
Anim ja się prawie spostrzegłam , ile to  czasu m i­

nęło od początku roku szkolnego, a myśmy pizez te 
4 miesiące niczem innem me źyfi tylko szkołą, zadania­
mi, słówkami niemieckicuii i trw ogą o to, co powie 
profesor.

P ierw szy raz^ od w asacyi wybraliśm y się w takie 
odw iedziny i tu dopiero zobaczyłam , iż w yglądam y jak 
w ięźniow ie

Tadzio nieśmiały zadumam, jakby zdziczały. A ja
0 niczem  m ów ić me unuem, nie m ogę, nie oow azam  
stę, tylko o Szkole i o  szkole, o  nauce i o  nauce.

M aiyan opow iada rozliczne now iny, s ia ło  się to
1 tam to, b y ło  to  i ow o , ja nic o  tern nic wtem ja wiem  
tylko tyle, że aźw igam  razem z dz.ecKiem taki wielki, 
ciężki tabor na ramionacn i choć codzien chcem y g o  
odrobić, co  dzień nam do k ład a ją ... Ja wiem  tylko tyle, 
że u Tadzia w  klasie są koledzy, którzy nie mają oKru-

szyny ctiteba na przekąskę w szkole —  że do Tadzia 
przycnodzą się czasem bawić jego koledzy, ale źaaen 
z nich nie ma dziecinnej, swobodnej wesołości, żaden 
i  nich n,e wspomina o szwole, jak o słoneczku jasnem 
i ciepłem, lecz, jak o strachu, który wyszczerza zęDV 
i... grozi złą notą.

—  No i cóż? —  mówi z D^zekąsem Maryan — 
jakże uw idealny, wzniosły, szlachetny świat nauki? co? 
trochę zgasł przy bliższem poznaniu ?

—  Z dwu przeciwnycn biegunów idziemy ku so ­
bie —  oapowiadam na to —  zejdziemy się gdzieś, mo­
że niedługo i —  zrozumiemy...

—  Przepraszam bardzo, ale nie wierzę w to. Od 
razu zmyliła pani drogę, od razu, chciała nani wycho­
wać jedynaka tak, jakby miał w sobie jjonneścić 10 
serc, dusz i won mieć za 20... Czasy takich ludzi —  
nie luazi, już przeszły.

Dziś już się nie chowa synów z zamiłowania do 
pieśni, piękna, dobra... ,

Rozśmiałam się serdecznie, tak mię przemądre spo 
strzeżenia Maryana rozbawiły...

A on zaś gadał d a iei;
—  Bwiai nie ojaec a życie me matka. Goy tyl- 

Ko dziecko zacznie w życie wchodzić z^posuąe się 
z ponurą prawdę, iż ten najmędrszy, kto najłatwiejszą 
drogę obiera...

—  Są wszakże jednostki, które obrąb trudną dro­
gę i*., doszły do końca.

—  To w dramatach, powieściami, legendacn. w hi-
storys.

—  To powinno być calem w wychowaniu każdej 
jednostki,

(C. d n.)
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tychczas bardzo dobrze gospodarow ał i podniósł war­
tość ziemi.

Zabrał głos r. J o n a s z ,  a podnosząc, ?e interes 
gminy wym aga, aby przyjąć wyższą ofertą, prosił Radę, 
aby uchwaliła oddać dzierżawę p. G ablow i. Mówca 
apelow ał do radnych, aby zapomnieli o tern, że oferent 
ten jest żydem, a w ten sposób Rada da dow ód, że 
hasło o  równouprawnieniu żydów nie jest m rzonką. R. 
Jonasz postaw ił wniosek, aby oddać folwark p. G a b ­
lowi, albo rozpisać now ą licytaeyę.

Rr. R i e d l ,  R a w s k i  i C z a r n e c k i  oopie 
rali ofertę p. Kleina, który jest znany, jako dobry go 
spodarz, podczas gdy p. Gabel był dotychczas szyn- 
karzem .

R. dr. W a s u n g zastrzegł się przeciwko insy- 
nuacyi r. Jonasza, jakoby radm w sptaw ach czysto rze­
czowych powodowali się jakiem iś uoocznemi względam i. 
W myśl testam entu spadkodaw cy tego folwarku śp. G o­
siewskiego, na który pow ołał się mówca, żydzi m ają 
być wyłączeni o J  zarządzania tą  fundacyą. W obec tego 
wniosek r. Jonasza ,est bezprzedm iotowy,

P oparł argum enty r. dr. W asunga dr. Aschkenase, 
dziwiąc się, że żydzi, wyłączeni przez testa to ia , wogóle 
zabierają głos w tej prywatnej spraw ie, prosząc prezy­
denta, aby nie dawał żydom  głosu.

W obec tego r. Jonasz cofnął swój wniosek, a 
Rada przyjęła ofertę p. Kleina, oddając mu dzierżawę 
na lat 12 za czynszem 2000  kor. rocznie.

Sprawę pov\ iększenia liczby nauczycieli referow ał 
r. J a w o r s k i .

Refeient stw ierdza, iż dopieio  przed 4 laty dow ie­
działa się R. m. po raz pierwszy o sm utnym  losie, ja- 
kiejnu ulegają tak zwane „nauczycielki'm łodsze“ . D ow ie­
działa się, iż w stolicy istniało 112 sił nauczycielskich, 
które w służbie prowizorycznej obchodziły jubileusz 
c wierć wiekowej pracy. Od tej pory spraw a siała się 
p-;;edmiotem rzetelnej troski ze strony Rady.

Rada uchwaliła wówczas kreow ać 42 posad nau­
czycielek stałych, a dla uniknięcia zbytniego obciążenia 
funduszów rozłożono zrealizowanie tego w 3 latach. 
O kres ten skończył się z koncern roku 1905, lecz 
spraw a sam a doznała tylko małej popraw y. Dziś mamy 
128 nauczycielek m łoJszych, z których najstarsze liczą 
po 21 lat służby. I trzeba było szukać dróg do usu­
nięcia złego. Rada szkol, okręg, utrzym ywała, iż nie 
m ożna żadną m iarą kreow ać większej ilości nauczycie­
lek młodszych, aniżeli wypada z przecięcia ilości dzieci 
do szkół uczęszczających przez 70, Wszelkie usiłowania 
obrania innej drogi nie odnosiły skutku. P rzekonano się 
jednak, ze może być inaczej. Dziś odstępuje Rada 
szkolna od pierwotnej zasady i tw ierdzi, że skoro  w 
naszych budynkach tylko pewna ilość klas zmieści 70 
dzieci, a inne najwyżej 45, należy dzielić i przez 70  i 
przez 45, a z tego podziału wypadnie 20 nowych po­
sad sta-'ych nauczycielek. M agistrat i sekcya V godzą 
się na to  w zupem ości, a sekcya V, aby przysporzyć 
jeszcze bodaj kilkf posad, uchwala kreow ać tych 20 
posaJ od 1 września 1906, a Dornimo to  p ro s’ć Rady 
kraj. o przyzwolenie podwójnego etatu w szkołach wy­
działowych żeńskicłi M arcina i E lżbiety. I ten wniosek 
uchwalono, a w skutek tego byłoby od września nowych 
26 posad.

Referent zw raca jednak uwagę Rady, iż mirno to  
i prawa nie posunie się naprzód. Pozostanie jeszcze 108 
młodszych nauczycielek, a najstarsze z nich n iui będą 
miały po 18 i- 19 lat służby.

Dwuletnia zwłoka w dalszych obsadach dopiow a 
dzi znóu do status quo. Poniew aż zas mówi się ciągle, 
iż Rada krajow a nie zezwoli znów na większą ilość sta- 
bi.izacyi, aniżeli Rada okręgow a wnosi, przeto referent 
oświadcza, iż jest upoważniony do oznajmienia, iż Rada 
szkolna krajowa, Każdy wniosek zm ierzający do staoiu- 
zowania nauczycielek m łodszych, choc.ażby najdalej idą­
cy, przyjmie z najwyższem uznaniem.

Referent, polecając więc Radzie do przyjęcia po­
staw ione wnioski, odnosi się do prezydyum z gorącym  
apelem, aby postawiony w dyskusyi budżetowej wniosek 
stabilizow ania tych wszystkicn nauczycielek, k tóre mają 
więcej, niż 10 lat służby, był możliwie najwcześniej zre­
alizowany.

W szystkie wnioski referenta uchwaliła Rada bez 
dyskusyi jednogłośnie.

Nareszcie na porządek dzienny przyszła spraw a 
ogrodzenia kolumny Mickiewicza.

Referował tę spraw ę r. dr. Lisiewicz, przedstaw ia­
jąc wnioski sekcyi finansowej i mniejszości sekcyi te­
chnicznej, aprobujące projekt pp. T alow skiego i Popiela 
w zupełności. Referent przedstaw ił koleje, jakie przecho­
dził ten projekt ogrodzenia kolumny. O to , kiedy projekt 
jip. Talowskiego i Popiela wszedł do m agistratu —  ma­
gistrat odrzucił go, jako nieestetyczny i aprobow ał p ro ­
jekt p. Róhringa, zostaw iając z projektu pp. Talowskie- 
go i Popiela tylko front —  a resztę  zastępując gazo­
nami.

Sekcya techniczna znów odrzuciła wnioseK m agi­
stratu —  dzieląc się na dwie strony. Jedna (większość] 
na wniosek rr. Rawskiego i Śliw ińskiego zmieniła p ro ­
jekt pp. Talow skiego i Popiela o tyle, że z frontu pro­
jektu tego  odcięła 8 m etrów  na rozszerzenie ulicy —  
z tyłu zaś wbrew projektowi zaokrągliła stopnie łukow o.

Mniejszość zaś, aprobując projekt pp. Talowskiego 
i Popiela założyła „votum separatum “ od tej uchwały 
większości sekcyi III.

Kiedy spraw a ta pi zyszła na sekcyę finansową —  
seKcva ta  aprobow ała w zupełności projekt pp. Popiela 
i Taiowskiegu.

Z kolei r. Rawski przedstawii projekt w iększości 
sekcyi technicznej, dowodząc, iż projekt ter. zmieniony 
jest estetyczniejszy i lepiej odpow iada celowi.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos r. dr. D w e r ­
n i c k i .

M ówca jest zdania, że proiekt ten ina tę  wadę, 
iż w podstaw ie używa stopni kam iennych z 2 stron, a 
z 2 stron trawników. Te trawniki szpecą całą podstaw ę, 
należałoby trzym ać się jednolitego bardziej system u, nad­
to kamień trębow elski nie da się zastosow ać do ca­
łości granitowej.

N aieżałob) rozpisać konkurs na projekt podstawy 
z wyznaczeniem nagród konkursowych.

R. F e ' d s t e i n  nie zgadza  się z w yw odam i raci. 
dra D w ernicK iego.
i Pom nik jest dumą m iasta i d latego należy mu się 
odpowiednie ogrodzenie. Zdaje się mówcy, że najlepiej 
odpow iadać będzie pomnikowi ogrodzenie, projektow ane 
przez tw órcę jego —  i tu powinna ustać dyskusya. Ra 
dni, chociażby posiadali nie wiedzieć jaką inteligencyę, 
muszą uznać się w tei kwestyi niekom petentnym i. Ani 
pp. Rawski i Śliwiński pomników nam nie stawiali, ani 
p. Róhring me może nam wykładać estetyki, aczkolwiek 
jest dzielnym ogrodnikiem . D latego mówca popiera w zu­
pemości projekt pp. Popiela i Talow skiego.

R. dr. T o m a s  z e w  s k  i podm usł, że trzeba w tej 
spraw ie polegać na powagach fachowych i ich zdanie 
podzielać —  nie słuchać głosu tłum u, bo często  tłum o­
wi to  się podoba, co właśnie jest nieestetyczne. Przyj­
mijmy projekt naidroż.szy —  a jeżeli nie mamy pienię­
dzy, rozłóżm y w ydatek na raty, ale skończmy dziełj , 
godne dzieła sztuki.

R. L a s k o w n i c k i  wyraził zdziwienie, że tak 
długo debatuie się nad projektem  najlepszego architekta 
poisKiego. Z resztą projekt ten był rozpatryw any na 
komitecie budowy pomnika, ziożonym z ariysiów , m ala­
rzy, rzeźbiarzy, estetyków  i wogóle ludzi fachowych 
i Kied> woDec nich prof. Talowski jak gdyoy w natchnie­
niu rozwinął pod pomnikiem swój projekt, kom itet je­
dnogłośnie aprobow ał go. 1 o to  projekt ten, uznany tam 
jednogłośnie za odpowiedni, spotkał się w m agistracie 
z zarzutem  nieestetyczności. W dalszym ciągu m ówca, 
wykazując ujemne strony „popraw ionych" projektów  —■ 
podniósł, że m iasto powinno hojnie przyczynić się do 
budowy pom nika i wybudować schody z tego sam ego 
m ateryału, co pomnik. M ówca popiera usilnie projekt 
pp. Popiela i Talowskiego.

W iceprez. dr R u t o w s k i  przypom niał, jak T a­
lowski stw arzał ten p-ojekt wprost w obec członków ko- 
misyi a przedstaw ił w ten sposób, że wszyscy obecni 
w wyobraźni swej widzieli ten proiekt już wykonany, 
uznając go za najodpowiedniejszy. Jeżeliśm y budowę 
pomnika oadali p. Popieiowi, zostaw m y i ogrodzenie 
tem u tw órcy, a z pew nością dzieło to  odpow ie całości, 
Jedynem  wyjściem z tej spraw y, ciągnącej się zbyt dłu­
go, jest aprobow anie w całości projeKtu pp. Popiela 
i Talow skiego. . -

P o  przemówieniu r. dr. D w e r n i c k i e g o ,  który 
staw iał wniosek odroczenia tej sprawy do pow rotu re­
ferenta większości r. Śliwińskiego i r. C z a r n e c k i e -  
g  o, który żądał wyjaśnienia niektórycti szczegółów, za­
b rał jeszcze raz głos referent r. dr. Lisiewicz, odpiera­
jąc pewne zarzuty, sprzeciwiając się granitowym  scho 
dom . powołując się na orzeczenie p. Talowskiego, że 
jasny kamień tarnopolski będzie odpowiedni. A Rada 
musi liczyć się z kieszenią.

D yskusyę  zam kn ię to , k iedy jednak  przyszło  do  
g ło so w an ia , o k aza ło  się, że b rak  kom pletu . WoDec te g o  
posiedzen ie  zam kn ię to  a g ło so w an ie  nad poszczególnym i 
w nioskam i odbędzie  się na początku  dzisie jszego  p o sie ­
dzen ia .

Z Bosy i i Zaboru.
WyroKi śm ierci.

K rak ó w . (T tl. p ry w j. D onoszą z W arszawy 
O prócz M ędraka powieszono znowu robotników : ro l­
nika C hojnackiego i Guzińskiego. Świeżo skazani zo ­
stali na śm ie rć . O rys^ewski, Jawnowski i Adam Dry- 
nowski.

W arszawa w obec Durny.
W arszaw a. (Tek wi.). Rząd zapowiedział na dzi­

siaj św ięto z powodu otw arcia Dumy. Socyaliści z tego 
sam ego powodu nawołują J o  bezroboc.a, powodzenie 
jednak tego bezrobocia wątpliwe.

P a r la m e n t czy ja tk i ?
B erlin . (Teł. wł.). Ustąpienie W ittego nastąpiło 

głównie dlatego, aby pom iędzy carem  a Dum ą oczyścić 
drogę, mimo to  większość Dumy, mianowicie kadeci 
i chłopi, usposobiona jest w rogo wzgiedem nowego 
gabinetu.

D um a ma zażądać wniesienia nowych ustaw za­
sadniczych, zaprotestow ać przeciwko popełn.onym  okru 
cieństwom , wobec czego o c z e k i w a ć  n a l e ż y  z a ­
r a z  n a  w s t ę p i e  s i l n y c h  s t a r ć  i r y c h ł e g o  
r o z w i ą z a n i a  D u m y .

Charakterystycznem  jest, że w  pałacu  tau rydz- 
k im , gdzie m ieści s ię  D uina, z a k w a te ro w a n o  dw a 
bata liony  p iecho ty  a je d n ą  sa lę  zam ien io n o  na la­
z a re t.

P o ro n io n y  płód.
Petersburg. (Tei. wł.). Nowa ustawa zasadnicza 

nie różm się od projektu, który był ogłoszony przed 
kilku dniami. , Car zrzeka się jedynie praw a nadaw ania 
pensyi, em erytur i dotacyi, tudzież praw a daw ania dy- 
misyi urzędnikom. N atom iast zatrzym ał sobie prawo 
zaprowadzenia stanu oblężenia, praw o wj łącznego roz­
porządzania wszystkiemi dobram i państwo wemi i dwor- 
skiemi, prawo wydawania ustaw tymczasowy cii podczas 
feryi, kiedy Dum a nie będzie obradow aia, praw o wy­

znaczania kredytów  wojskowych i kredytów  na uzbroję 
nia wojenne. '  , .

Ciągle bom by...
R ostow  nad D o n em . (Pet. Ag.). A resztowano tu 

w chwili przybycia.' na dw orzec nieznanego mężczyznę, 
który wiózł w kufrze dwadzieścia napełnionych bomb.

Nowi dygnitarze.
P e te rsb u rg . (TBK.). Szef zarządu kolei gen. Scnaff- 

hausen został m ianowany ministrem komunikacyi.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.). „Russkij lnwalid" donosi, 

że kom endant armii mandżurskiej N adarow  został gene- 
rał-gubernatorem  „O bszaru stepow ego", a generał-lejnaiii 
Saliwanow general-guD trnatorem  Irkucka.

1

M oskw a. (TBK.). Stan zdrowia generał-gubernatoi a 
D ubasow a znacznie polepszył się. O  spraw cy zamachu 
dotąd nic nie w iadom o.

Petersburg. (Pet. Ag.). Carstw o z dziećmi prze­
nieśli się wczoraj z Carskiego Sioła du Peteitiofu.

S y t u a c j a .

Z w o łan ie  delegacyj.
W iedeń, (Teł. wł.) Dziś udaje się prezes ministrów 

austryackich do Budapesztu, cełem ułożenia terminu zw ­
iania deiegacyj. P raw dopodobnie delegacye będą zwoia 
ne do Wiednia na dzień 12 czerwca. .W skutek tego 
w dniu 19 m aja do Izby poselskiej wejdzie pismo mi­
nistra spraw  zagranicznych z prośbą o przedsięwzią-. ie 
w yborów  delegacyinych. P rezes Izby poselskiej na wy­
bory delegacyjne naznaczy posiedzenie wieczorne, jak 
to  się stało  zwyczajem w ostatnich latach. Sesya deie- 
gacyjna będzie trw ała praw dopodobnie tylko dwa tygo 
dnie. N a jesieni delegacye zbiorą się ponownie, tym ra 
zem w Budapeszcie, celem uchwalenia wspólnych wy­
datków  na rok 1907

R zekom e postulaty K oła polsk iego.
W iedeń. (Tei. wł.) „D ie Zeit“ podaie z kół po 

selskich polskich następującą listę postulatów , które K o­
lo polskie postaw iło pod adresem  now ego prezesa mi­
nistrów. Koło polskie żąda:

1) przydzielenia dla Galicy i conajmniej 100 m an­
datów  ;

2) Polacy m ają prawo przeprow adzenia sam odziel­
nego podziału okręgów  wyborczych w taki sposób, aby 
Rusinom wypadło w Oaiicyi 28 m andatów ;

3) system  wyborów ma być pluralny, a podstaw ą 
pluralności ma być stopień inteligencyi i wyższa wydat- 
ność p o d a tk o w a; .. . . . . ..  - —--------

4) Sejm galicyjsk’ będzie miar praw o ucnwalenia 
języka, w którym  się m ają toczyć o b ra d y ;

5) rozszerzenia ingerencyi Rady szkolnej krajowej 
n a  szkoły średnie ; *

6) rozszerzenia kornpetencyi wszystkich sejmów 
krajowych na sprawy kultury krajowej, także w zakresie 
prawno-cywilnym.

O biega pogłoska, że prezes ministrów oświadczył, 
iż nad temi żądaniami m ożna przeprow adzić dyskusyę, 
gdyż w zasadzie są one możliwe do przyjęć.a.

Z  kół poselskich .polskich dowiaduje się korespon­
dent „Słow a P olsk iego", że ta  lista rzekom ych Dostula- 
tów jest tylko kom binacyą i polega, jak to  z połączenia 
owych punktów wynika, na nieznajomości obecnego usta­
wodawstwa krajow ego. N otujem y więc tę listę jedynie 
tylko z obow iązku dziennikarskiego, nie przywiązując do 
niej poważniejszego znaczenia.

łs to tn e  pow ody  upadku  b ar. G au tscha .
P raga . ( le i .  wl.) „P iag er T a g e b la t t1 ogłosi w dzi­

siejszym num erze porannym  sensacyjne rew elac/e  o p ra ­
wdziwych Dowodach upadku br. Gautscha. „P rager Ta- 
gebl.“ , który już w ostatnich miesiącach rządów dr. 
K oerbera przyniósł istotnie kilka rewelacyj bardzo au 
tentycznych, twierdzi, że powodem upadku bar. G au­
tscha me była re fe m a  w yborcza, lecz zobowiązania, 
które bar. Gautsch zaraz na początku swoicłi rządów 
zaciągnął wobec Czechów. Mianowicie przyrzekł im d:.ć 
drugi uniwersytet czeski i język czeski w urzędowaniu 
wewnętrznem. Na początku tego  roku bar. Gautsch wi­
dział, że nie zdoła wywiązać się z przyrzeczeń danych 
Czechom i dlatego użył reform y ..wyborczej jedynie za 
pozór, ażeby upaść na tern tak popularnem  haśle. Bar. 
Gautsch rozm yślnie psuł całą sytuacyę w pai lamencie i 
używar wszystkich środków , ażeby ao  polepszenia sy- 
tuacyi nie dupuścić. Miedzy innemi rozmyślnie obraził 
on Połaków  w dniu 14 m arca b. r., ponieważ wiedział, 
że takiej oorazy Koło polskie nigdy inu nic przebaczy 
i będzie pracow ało nad jego upadkiem. Prasa, oddana 
hr. Gautschowi, ciągle utrzym ywała legendę, że cały 
spór toczy się tylko o reform ę wyborczą, a br. Gautsch 
pilnował bardzo troskliw ie, ażeby opinia publiczna nie 
dowiedziała się o prawdziwych motywach, z powodu 
którycn chce ustąpić. M łodoczesi by'i do osta tka p rze­
konani, że br. G autschow i uda się pozostać i że dopną 
oni, tuż Drzed wyboram i, w ielkiego zwycieztwa narodo­
wego. Gdy drowi Kram arzowi przyniesiono w iadom ość 
o dymisyi bar. G autscha, przyjął ją z lekceważącym 
uśmiechem niedowierzania. Gdy jednak przekonał się o 
prawdzie tego faktu, był poprostu zrozpaczony, gdyż 
spostrzegł, że on i jego stronnictw o przegrali bitwę na 
całej linii. „P rag er T ageb l."  broni Polaków  przed za­
rzutem , jakoby oni to  obalili bar. Gautscha z powodu 
reform y w yborcze j; na prawdę bar. Gautsch obalił sarn 
siebie, a to  z Dowodu nieszczerości i nielojalności, la­
kierni posługiwał się przez cały czas swoich rządów.
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Z izby posłów .
W iedeń  (Tel. wł.) Program  posiedzenia Rady 

państwa, zwołanego na dzień 15 bm , jest następujący:
1. WyDÓr uzupełniający do ko misy i reform y wyborczej. 
2 Sprawozdanie komisyi nietykalności poselskiej. 3. 
Ustawa o taksach wojskowych. 4. Ustawa przem ysłowa. 
5. Ustawa upełnom ocniająca rząa w spraw acn wspól­
nych. 6. Ustawa przeciw  opilstwu.

B urzliw e o tw arc ie  se jm u cho rw ack iego .
Z ag rzeb . (TBK.) W czoraj nastąpiło otwarcie sej­

mu chorwackiego. Prezydent ze starszeństw a, 6 a rticz, 
upozyi ziednoczonej zaznaczył w swej mowie, że na­

ród oczekuje po tym sejmie reinkorporacyi Dalmacyi.
Po oaczytaniu przez sekretarza odręcznego pisma 

ólewskiego, deputacya, według zwyczaju, w prow adziła 
b-ma jako kom isarza królew skiego, Którego tylko człon­
kowie narodow ego stronnictwa powitali ok rzykam i: 
,,|4iech ży je!" , podczas gdy opozycyjni pusłowie w o­
łali: Niech żyje król Chorwacyi!

Następnie udali się posłowie do kościoła. Gdy 
v,Tacano do Izby, publiczność, zgrom adzona licznie na 
■^aleryi, oklaskiwała nucznie i obrzucała kwiatami po­
stów opozycyjnych. Tak sam o przy oddaw aniu pism 
uwierzytelniających, gdy wywoływ ano nazw iska posłów 
z opozycyi, rozlegały się z galeryi grom kie oklaski, 
gily zaś odczytyw ano nazwiska członków narodow ego 
stronnictwa, dały się słyszeć burzliwe, ironiczne okrzyki, 
(idy  usłyszano nazwisko h r .K h u e n a  H edervarego, po­
wstała niesłychana wrzawa. Posłow ie opozycyjni i pu­
bliczność na galeryi przeraźliwie gwizdała i tupała. Gdy 
przewodniczący zagroził opróżnieniem   ̂galeryi, zawołał 
poseł W inkow icz: Przy tern nazwisku nie m ożna zacho­
wać spokoju! Burzliwe oklaski,

P o  wyborze komisyi weryfikacyjnej, odroczono po- 
ledzenie do piątku.

W ieuen. (Tel. wł.) Ks. Hohenlohe konferow ał wczo­
raj z posłami Ferjancicem i P lantau którzy zażądali 
uiworzenia kuryi miejskiej dla Krainy.

B udapesz t. (TBK.) Przybył tu wczoraj^wieczorem  
austracki prezydent ministrów ks. Hohenlohe.

W ęgrzy  p rzec iw k o  iró jp rzy rn ie rzu .
Budapeszt (Tel. wł.) G azety tuteisze om awiają 

podróż Wilhelma II do  W iednia, protestując w ostrych 
słowach przeciwko niemieckiej polityce i zaznaczając, 
że Węgrzy nie mają żadnego interesu w podtrzym yw a­
niu trojprzy mierzą.

Bank au stiyack o-w ęgiersk i.
W iedeń. (TBK.) Stan Banku au^tryacko-węgier- 

z dnia 7 maja br. Banknoty w obiegu 1 .724 ,137 .000  
kor., w porównaniu z poprzednim  wykazem mniej o
37 .921 .000  kor. Skarbiec kruszcowy 1 .478 ,163 .000  kor., 
mniej o 1 .125 .000  kor. Portfel wekslowy 452 ,172 .000  
koron, mniei o 2 3 ,458 .000  koron. Zastaw  papierów
44 .349 .000  kor., mniej o 151.000 kor. Banknoty wol­
ne od podatku 151 ,436 .000  kor., więcej o 36 ,798 .000  
koron.

Wybory do Rady m iejskiej w W iedniu.
W iedeń. (TBK) Podczas wczorajszy cli wyborów 

do Rady miejskiej z czw artego ciała w yborczego z 21 
dzielnic w yprano 14 chrześcijańsko-socyalnycli 'i 7 so ­
cjalistów . S o c y  a l i ś c i  z y s k a l i  ż u l e m  4 m a n ­
d a t y .

K rakow scy dem okraci
Kraków. (Tel. pryw.). „K rakow skie Tow arzystw o 

dem okratyczne" odbyło onegdaj /.gromadzenie, na któ- 
rem uchwalono wotum zaufania dr. Petelenzowi i R otte­
rowi za ich stanow isko w spraw ie reform y wyborczej, 
oświadczono się za powszechnem, równem , hezpośre- 
dniem i tajnem głosowaniem  z uwzględnieniem potrzep 
kraju co do liczby mandatów i interesów narodowości 
polskiej, wreszcie za taką sam ą reform ą w yborczą do 
Sejmu.

Przyczynek do „Bagna“ Zakopiańskiego.
K raków . (Tel. pryw.). „N ow a Reiorm a" donosi 

z Zakopanego, że delegat W ydziału krajow ego Frydm an 
wykrył vt kasie Zarządu gm innego w „Funduszu szar- 
w arkow ym - brak przeszło 1.000 kor., a w kilku innych 
funduszach po kilkaset koron. Wójt brak wUj,funduszu 
szarw arkow ym " Dokrył, a urzędnika W ilhelma K rzep­
tow skiego wydalit, zaś 2 inni poszlakowani urzędnicy 
pozostają jeszcze w służbie.

W kilka dni potem wójt dr. Chram iec zrezygnował 
z godności. Kandydatów  na iego miejsce jest kilku, 
znaczne szanse ma obecny zastępca wójta Maciej G ą­
sienica.

A resztow anie oszusta.
Kraków (Tel. pryw ) Wczoraj wieczorem aresz­

tow ano tutaj Jana W inklera, prezesa ,Pierw szego T o ­
warzystwa wzajermtego kredytu" w Radomiu pod za ­
rzutem fałszerstwa weksli na 2G.0u0 ruDli z podpisami 
hr. Zygm unta W ielopolskiego z O strow ca i jego żony. 
Winkler fałszywe weksle z doskonale naśladowanym  
listem przesłał adwokatowi z poleceniem zeskontow ania 
w innem To warzyć, wie i przesłania pieniędzy hr. Zy­
gmuntowi Wielopolskiemu na ręce portyera „Hotelu 
drezdeńskiego" w Krakowie. Zaraz jednak po zeskon 
towaniu weksli hr. Wielopolsk zjawił się niespodziewa­
nie w sprawach wyborczych w Radomiu i tu go adw o­
kat zawiadom ił o wszystkiem, Tym czasem  W inkler za­
raz po wysłaniu weksli wyjechał do Wiednia, a nastę­
pnie do Krakowa, gdzie w „Hotelu drezdeńskim " zgło­
sił się u portyera, jako hr. Zygmunt Wielopolski, przy- 
czem go zawiaaom iona już policya aresztow ała. Winkler

próbow ał wykrętów, przyznał się jednak wreszcie, tló- 
m acząc się długami.

Strajki.
W itkow ice (TBK) Centralna dyrekcya zakładów 

w itkowickich ogłosiła odezwę do robotników, w której 
wskazując na silną agitacyę wśród robotników  i wym u­
szanie obchodu 1 maja, oświadcza, że skłonna jest 
przyjąć napow rót robotników , wydalonych z powodu 
obchodu 1 maja, jeżeli strajk natychm iast będzie ukoń­
czony. Co się tyczy żądań robotników , tyczących się 
8-m io lub 9-cio godzinnego dnia roboczego i podwyź- 
szenia płac, oraz uznania dnia 1 maja jako święta ro ­
botniczego, to  we wszystkich głównych punktach są 
one niemożliwe do przyjęcia, bądź to  ze względów za­
sadniczych, bądź konkurencyjnych. O dezwa w końcu 
wzywa robotników , aby wrócili bezzwłocznie do pracy 
celem uniknięcia szkodliwych następstw  długiej walki.

O paw a. (TBK) W czoraj w Witkowicach zgłosiło 
się 1880 robotników  do pracy, przeważnie w fabryce 
maszyn. Onegdaj wieczorem w Zabrzegi, przyszło do 
bójki, przyczerri jeden robotnik został przez strajkują 
cych raniony. Przedsięw zięto 9 aresztow ań. W W itko­
wicach utworzył się kom itet wykonawczy organizacyi 
robotników , cnętnych do pracy. W czoraj robotnicy 
szybu „Salm  11“ w Polskiej O straw ie nie chcieli przy 
stąpić do pracy z powodu różnic w wypłatach, uspo­
koił ich jednak kierownik *apewnieniem że płace zo ­
staną uregulowane. ^

B olon ia. (TBK) Izba robotników  uchwaliła wez­
wać tutejszych robotników , ażeby z powodu zajść w 
Turynie zastrajkow ań. Prawie wszystkie sklepy są za 
rnknięte. Tram waje kursują pod osłoną policyi.

B olonia. (TBK) Strajkujący robotnicy usiłowali 
wtargnąć do w ojskow ego zakiadu pirotechnicznego, aby 
zm usić zatrudnionych tam robotników  do zaprzestania 
pracy. Przybyły szw adron konnicy obrzucono kamieniami, 
przyczem 1 oficer został ciężko, inny zaś i 5 żołnierzy 
lekko rannych. Popołudniu mial się odbyć miting strej 
kujących, lecz gwałtowna burza przeszkodziła.

B ożen . (TBK) Stolarze, którzy tu strajkowali, 
wrócili do pracy, poniewa* m ajstrow ie przyjęli ich żą ­
dania, między innemi uznali dzień 1 maja, |ako św ięto 
robotnicze. ,

In sb ru k . (TBK) Rokowania pomiędzy majstrami 
a  robotnikam i budowlanymi rozbiły się, gdyż maistrowie 
nie chcą pertraktow ać ze socyalistam i.

Z agadkow e bomby.
P ary ż . (TBK.). Podczas rewizyi domowej u Bou- 

charda, który był w mieszkaniu H aberta podczas w y­
buchu bom by, znaleziono pisma antiwoiskowe i anarchi­
styczne a nadto portre t Bresciego, m ordercy króla Hurn- 
berta.

Kongres pocztow y.
Rzym. (TBK) św iatow y kongres pocztowy odbył 

wczoraj plenarne posiedzenie i rozpoczął ob-ady nad 
tekstem  wypracowanej przez pierwszą kom isyę nowej 
konwencyi. Kongres zatwierdził znaczne obniżenie na- 
leżytości za przesyłki „ tran sito ‘‘ na lądzie i morzu. 
Ciężar zasadniczy listów podwyższono z 15 na 20 g ra ­
mów

Zam ordow anie ministra.
W aszyngton. (TBK) Poseł nikaragwuiski otrzy 

rnał depeszę z doniesieniem, że minister spraw  zagra­
nicznych N ikaraguy został zam ordow any.

W iedeń. (Tel. wł.) P rofesor Roszkowski urządza 
tu odczyt o ukiadach pokojowych w Portsm outti.

P aryż . (TBK.) W Vincennes aresztow ano artyle- 
rzystę, kiedv usiłował sw oją torbę na chleb napełnić na­
bojami. P rzebieg śledztwa trzym any jest w tajemnicy.

S uez. (TBK.). Silny oddział egipskiej straży nad 
brzeżnei z 5 dziatami posunął się ku wschodniej stronie 
kanatu.

Wiadomości bieżące.
S s t ł s t r z e ż i i j a l *  r a e t e o r o i & i r i c z n e  (z obserw ato  

ryum  astronom . Politecnnii.i) w cl. 9 m aja br.:

G odzina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

I Tem pe­
ra tu ra

1 C
W iatr

Ooad i T em peratura

(jt. 'A rp) | N aj* I 
twższa I

Sa>-
niiaaa

7 rano 
2 popoł. 
9 w iecz.

737-5
736-0
735-7

7-2
22-8
15-4

SSE-2 :)
E -4 li 4 '4  

SW-2 |j
27-4 10-2

U w aga: P bgoda przy zmiennern zachm urzeniu.
Prognoza na dziś: Zmienne zachm urzeń.e, lokalne 

opaay  i burze.
—  O dczyt. Wydziat ..Polsk Tow . giinn. S okół 11“ 

we Lwowie, urządza w sobotę, 12 bm. odczyt o kon- 
stytucyi 3-go m aja w lokalu Tow arz. Czytelni kolej. 
(D w orzec czerniowiecki). Początek o g. pól do 8-mej 
w ieczór. P o  odczycie tow arzyska pogadanka W stęp dia 
członków bezpłatny.

—  P o d z ię k o w a n ie  za tiar O d p. prezydenta m iasta 
otrzym ujem y następujące p ism o: „JW Pani Zofia Jabło­
nowska, właścicielka dóbr, złożyła na ręce moje na 
rzecz Przytuliska B rata A lberta we Lwowie, kw otę ( i  000) 
tysiąc koron. Za ten hojny ćai składam  w spaniałom yśl­
nej O fiarodaw czyni serdeczne pudziękow anie. M ichalski".

—  Z U niw ersytetu . P. Ludwik Joachim  F-anciszek 
tro jga imion Krzywicki, rodem  z Płocka, w Królestwie 
Poiskiem , otrzym ał na Uniwersytecie tutejszym stopień 
doktora filozof.i.

—  M ian o w an ia . Lwowski wyższy sąd kraj. zam iano­
wał ad personam  starszym  ofieyałem kancelaryjnym

w IX klasie rangi, ofieyała kancelaryjnego Antoniego 
D w orzaka w Czortkowie, z pozostawieniem  go w do- 
tychczasow em  miejscu slużbowern; ofieyałami kancel. 
w X klasie rangi z pozostawieniem w dotychczasowych 
m ie lcach  służbowych, kancelistów : Michaia Ł apkę
w Szczercu, Jana Zygmunta Bieleckiego w P otoku  Z ło­
tym, Kazimierza Lódla w Sokalu, W ładysława Musiała 
w Próchniku i Józefa Bochyńskiego w Boiechowie.

Prezydyum kraj. dyr. skarbu zam ianowało urzęd­
nika pom ocniczego dla spraw  domenowych, Jana Millego, 
ofieyalem w X kiasie rangi, a kontrolującego asystenta 
kasow ego przy wschodnio-galicyjskich zarządach sali­
narnych, M odesta Sozanskiego, magazynierem  w X 
klasie rangi przy urzędach sprzedaży soli w Galicyi 
wschodniej.

Starszy rewident kolei państwowych p. Jan L aoa, 
mianowany został zastępcą naczelnina oddziału rucho­
wego w dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

—  Z b ió rk a  sk ó re k  z p o m arań cz  na rzecz Lwów 
skiego Kola Tow . Szkoły ludowej przyniosła w kwie­
tniu b. r. 93 k. 63 h. czystego zysku. Z dniem dzisiej­
szym zam yka się zDiórkę z braku aaiszego zoytu.

O gółem  w ciągu 4 miesięcy zebrano 2104  kg., a 
czysty dochód z tego przedsiębiorstw a wynosi 475 k. 
22 hak

Zarząd składa publiczne podziękowanie Pp. Kup­
com i Szan. Publiczności za ich trud i pracę

—  P oucza jąca  w ycieczka. Uczniowie VII kl. gunn. 
F ianciszka Józefa zwiedzili wczoraj pod przewodnictwem 
dyrekto ia sw ego dr. Tom aszew skiego zabudow ania i urzą­
dzenia Rzeźni miejskiej. Wyjaśnień udzielał zwiedzają 
jącym radca budownictwa Górecki. Nie pie-wsza to  
naukowa wycieczka uczniów tego zaKładu, należałoby 
więc, aby i inne gunnazya puszły za tym dobrym  przy­
kładem.

—  P rzypadkow e p ostrze len ie . Wczoraj w południe 
wezwano pogotow ie Tow , ratunkow ego za rogatKę Ł y ­
czakowska do strażnika akcyzow ego Stefana Darow- 
skiego, postrzelonego przypadKOwo przez drugiego s t r a ­
żnika w okolicy brzucha. Ranę, na szczęście tylko 
powierzchowną, opatrzono i pozostaw iono go opiece 
domowej.

—  N iebyw ał) w y b ry k  żo łn ierzy . Ubiegłej niedzieli 
dwaj naprale policyjni, pełniący służbę w ul. szpitalnej, 
usłyszeli około 12 w nocy krzyki Kobiet, a gdy się zpli 
żyli do tego  miejsca, ujrzeli jakiegoś artyłeizystę z wy­
dobytą szablą, grożącego Kilku kobietom  z domu publi­
cznego.

Wezwany przez jednego z policyantów artylerzy- 
sta, aby schował szablę, rzucił się nań, w tej jednak 
chwili senw ydł go z tyłu drugi polieyant, Przytrzym any 
nie dał sobie odebrać szabli, k tó rą  przy odbieraniu po ­
łam ane w Kawałki. Lecz tu nie koniec aw antury, gdy 
bowiem policyanci już we trojuę prowadzili ul. Kazimie­
rzow ską przytrzym anego aw anturnika do k a s a ra , spo­
tkali drugiego artylerzystę tak piianego, że idąca z nim 
jakaś dziewczyna, niosła dla Dezpieczensiwa jego szablę 
w rękach. Pijanica, zachęcony okrzykam i dwu podofice 
rów  arty leryi: „Bijcie dziadów ", stanął w obronie a re ­
sztow anego kolegi i rozpoczęta się ponownie awantura, 
której ze śmiechem przypatrywali się obaj podoficero­
wie, zachęcając żołnierzy do bicia policyantów. W koń­
cu jednak oou pijaniców ubezwładtuono i przyprow adzo­
no do kasarni ces. Ferdynanda.

Tu przyjął eskortę sierżant, pełniący służbę, w pro­
wadził wszystsich do izby, gdzie było jeszcze kilku ur- 
tylerzyslów , zamkną! drzwi i skręciwszy lampę, kazał 
bić po  ciemku „dziadów ".

Bijatyka i znęcanie srę nad polieyantam i, w ołają­
cymi o pomoc, trw ały przeszło Dół godziny, dopiero 
gdy wybito szybę, usłyszał krzyki oticer dyżurny i ze­
szedł na dół do izby. P o  wysłuchaniu obu stron, nie 
otrzym ali policyanci potw ierdzenia na odstawienie aresz- 
tantów , którzy zbiegli, oficer zapewnił ich tyiko, iż po ­
stara się o śledztwo w tej sprawie

N ajstarszy z policyantów  plutonowy Juzków, jest 
ciężko pobitym , na nim bowiem, jako na komendancie 
eskorty, mścili się _zo)nierze najbardziej.

Fakt ten charakteryzuje dosadnie rozbestwienie, 
panujące w szeregach wojska, noszącego broń i naduży­
w ającego jej przy każaej okazyi.

Tu w arto jeszcze zapytać, d.aczegc Dolicyanci po­
prowadzili aw anturników  do koszar, a nie na odwach, 
gdzie coś podobnego spotkaćby ich nie mogło.

—  D ziecko  p o d rzu co n e  na ulicy. W czoraj w ieczo­
rem  o godz. pół do 9 przechodzący uucą Pijarów  ro 
botnicy pp. G ayer i Królikowski spostrzegli siedzące 
pod parkanem  dom u pod-zutkow  około 2 łe tnie dzie­
cko. M aienstwo bawiło się w najlepsze Dziecko me 
umie, zdaje się, mówić, a  wobec tego, że nikt nie 
umiał dać wyjaśnień co do m ego, kom isary a t umieścił 
je w domu podrzutków . Jest to  bardzo piękny jasny 
blondynek, chrześcijanin, dobrze odżywiony, o cietrmo- 
p iw n/ch oczach, regularnych rysacn tw arzy. DziecKo 
uorane było w niebieską koszulkę w białe paski, sukien­
kę barchanow ą, białą w niebieskie kwiaty, w chustkę 
letnią niebieską w białe kwiaty na głowie i ćzirWcihe 
skórkow e buciki i czerwone pouczoszni.

(31 K roniczka krakowska. P r z e d  s t r a j k i e m  
c z e l a d z i  p i e k a r s k i e j .  (Kor. wł.) D o drożyzny 
m ieszkań, drożyzny .mięsa, mającej znacznie się jeszcze 
DOdrieść po spodziewanem  w krótce zamknięciu tatek 
miejskich, przybywa obaw a podrożenia w Krakowie pie­
czywa. Ni mniej ni więcej bowiem, tylko stoimy w prze­
dedniu strajku czeladzi pieKarskiej. Sprawa ciągnie się 
od tygodnia i przedstawia się w streszczeniu dotychczas 
jak n as tęp u je : W dniu 2 maja odbyli zebranie czela-
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(lnicy tak białego jak i t. zw. czarnego pieczywa, Celem 
oorad było zażądanie oa majstrów znacznego podw yż­
szenia płac tygodniowych dla wszystkich kategoryj cze 
ladników piekarskich Dotychczas czeladnik wypiekający 
chleb t. zw. a piecowy" pobierał 2 0 —'26 kor.; zażądano 
dla niego 30 kor.; wyrabiający ciasto zarabiał 18— 20 
kor. —  zażądano 26  kor. W podobnej proporcyi po ­
stawiono warunki płacy dla innych czeladników. Zażą­
dano nadto wprowadzenia 10 godzinnego dnia pracy 
(dotąd pracow ano 12 godzin z przerwam i), uznania 
przez majstrów dnia 1 ma,a za św ięto robotnicze i 
uwalniania na ten dzień robotników  od pracy, nadto 
postaw iono kilka innych postulatów . Czeladnicy warunki 
swoie przedłożyli majstrom  na piśmie, żądając odpow ie­
dzi do dni 8. W dniu 3 b. m. cech piekarski naradza! 
się nad powyższemi żądaniami, a rezultatem narad było 
postanowienie prowadzenia aalej rokowań co do  długo­
ści dnia roboczego, oraz zażądanie wyjaśnień od cze­
ladników, czy cyfry przez nich podane oznaczają m a­
ksimum czy minimum ich postulatów . Co do innych 
punktów m ajstrowie okazali skłonność do pewnych 
ustępstw . Niezależnie od tego naczelnik wydzialu^prze- 
mysrowego magistratu p Buczkowski i inspestor prze 
mysłowy p. Krem er podjęli rokow ania między obu 
stronam i, aby doprowadzić do porozum ienia.

W poniedziałek odbyły się narady majstrów  i za 
slępców robotników', które jednakże nie doprowadziły 
do zgody z powodu, źe na zredukowane już nieco żą­
dania czeladników m ajstrowie się nie zgodzili. O dro- 
czurio je do czwartku 10 bm., w którym  to dniu albo 
nastąpi zawarcie ugody a lbo  rokowania się rozbiją. 
W skazaną jest wobec tego dla obu stron dążność do 
ustępstw, gdyż ewentualny strajk czeladzi piekarskiej 
byłby niesłychanie dotkliwym, w pierwszym rzędzie dla 
tysięcy ludności robotniczej miejskiej i przedmiejskiej, 
oraz szerokich kół klasy t. zw. średniej. Majstrowie 

■ piekarscy bowiem oświadczają, że gdyDy Dyli zmuszeni 
'uczynić zadość żądaniom czeladniaow  w tym stopniu, 
na jakim układy w poniedziałek stanęły, to  pieczywo 
każdej kategoiyi znacznieby musiało podrożeć. N. p. 
chieb, kosztujący obecnie 20 ct. sprzedawaliby za 25 
do 26 ct., bułki i rogalki podniosłyby się także w cenie, 
a wypiekanie bułek centowych ustałoby zupełnie. Wy­
datne podwyższenie w ynagrodzeń czeladników odbiłoby 
się właściwie nie na kieszeni majstrów  — gdyż ci zysk 
dotychczasowy zatrzym aliby sobie prawie w całości —  
lecz na skrom nych budżetach dom owych tysięcy rodzin 
rękodzielniczych, robotniczych i urzędniczych. Dotych- 
czas jednakże nie tracim y wiary w poieanaw czość obu 
stron i spodziewam y się, że wydział przemysłowy magi­
stratu  oraz pp. inspektor przemysłowy i instruktor s to ­
warzyszeń przemysłowych dotożą wszelkicn starań , aby 
odwrócić od m ieszkanców m iasta wysokie podrożenie 
tak ważnego i niezbędnego artykułu spożywczego, jakim 
jest pieczywo. Z.

Ps. Zam ieszczając niniejszą korespondencyę, do­
dać musimy, że podniecenie płacy wcale nie zawsze 
wpływa na podrożenie produktu, więc zapowiedzi mai 
strów  o  podrożeniu chleba m ogą być bezzasadne lub 
co najmniej przesadne. P ostaram y się w najbliższym 
czasie o wszecnsrronne wyjaśnienie tej spraw y. Red.

Wiadomości giełdowe.
Z targów Handlowych.

W iedeń. 9 maja. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

stawą natychmiastową z& 100 H! 
do 40-20.

Tendencya: niezmieniona.

płacono kor. 39 80

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W ied eń : dnia 9 rihja. Kursy giełdy wiedeńskie. 

Losy a) procentow e: Austr. zaKładu kredyt, i oblig. p 
z r. 1880 3 oruc. 2 9 2 '7 5 , Austr. zakł. kred, z b. op. 
z r. 18SQ 3 oroc. 294-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 262-— , W ęgierskiego b a n ­
ku hip po 100 zł. 4 proc. 265 ' Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 ir. 4- proc. 100"— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) o zł. 2 3 '6 0 , Zakł. k ie d y to » . 
dla handlu i przem. pc 100 zł. 471"— , Clary zł. 40, 
m. k. 144-— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78"— , Lo, 
sy m. Krakowa 20 zł. 90-— , Pożyczka m Lubiany k. 
zl. 59"— , Ofen 40 zł. 164*— , P alny 40 zł. m. 45 
169-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł- 49"ó0, 
Czerw, krzyża węg. to u  5 zł. 3 8 -85, Losy fund. arc. 
Ruaoiia 10 zl. 57*— , Salma 205"—  zł. m. kom  69-— , 
Pożyczka salcpurska — •— , zł. Tureckie obłig. prem . 
kolej po tr. — •—  152-4U, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 520-— .

Paryż, dnia 9 maja. Trzy procent, renta 99-15, 
30-55.

Berlin, dnia 9 maja. Banknoty austrvac. 85 20, 
Spirytus — •— .

Frankfurt, dnia 9 maja. Austr. kred. 215-60, 
Laura — •— , D isconto 186-60. Koieie państwowe 
— •— , Alpiny — ’— . U sposobienie:

W  :4fcń, d. 10 maja. Zam knięcie w czorajszej gieł­
dy popo łudn iow ej no tow ano: A k cje  austr. Zakm du k iedy- 
‘ow eno 6S8-— A kcye w ęgier. Z akładu  kredyń 817’50, Akcye 
Auglc banku M6 —, Af cye U nionuanku 555*50. Akcye L an- 
dnroanku 43875, A kcyt B ai,kvereinu 561"50. Akcye Boden 
cred it i0 5 d —, A kcyt  gal. Banku hipoteazi'57 'F— , A kcyt 
koiei paustw ow ych 679-76, Akcye koiei porunniow ej i28'5u 
Akcye T ram w ay A. — ■— , B. — . A kcye kolei E lbethai
447'— , Akcye Kolei półn 5725--------, Akiy.e kolei czem ,
579 -  Akcye Alpiny 57450', Akcye Rima M uranyi 5 8 r75 ,
Akcye Prag. Tow . źei 2750  A*cve Fabryki b ro n :
5v5------- , Mtcye tu reck ie  ty toń. 398"75 Akc e galic. karpac.
T ow  naft. 5 8 3 ------- •— . Oblig. węg- ind. 95*60, R enta m a­
jow a 99'SO, A ustr. R en ta  ko ro n o w a 99-90 Węg, Renta ko ­
ro n o w a 95 70. 56 1. Listy T ow  kred. ziem . 98 60, 4 proc., 
listy B anku h ipo teczn . 98*65, 4Ł/i p roc. listy Banku h ipo t 
101-— , 5 proc. listy B anku hippteoen. 11F75, 4 K,o c . listy 
B anku kraj. 99T0, 4ł/ i  proc. listy Banku kraj. 10155, 5 proc 
kom unalne obligacye B an su  kraj. -— , O bligacye prop,- 
nacyjne 99-o5. 4 pro. G al. poi. kraj. z 1892 r. dd’30, 4 prc. 
pożyczka m ias.f Lw ow a 97-80, Losy tu reck ie  152*723 M „rki 
117-30, Ruble 253'— , Kredyty — , A lpiny—.— W ęgier 
kred. —, b n io n b au k  — *—. k c le ie . —-—•

U sposouieu ie  osłabione- M iędzynarodow e papiery s ła ­
be w skutek arb itrażu . Akcye ty ton iow e idą w g ó rę  z pow o­
du Paryża.

W ie d e ń . (T el. w ł.) P od  w pływ em  lepszych sp ra ­
w ozdań  z targów  zagran icznych  i d o b re g o  nastro ju  g ie ł­
dy now o jo rsk ie j p o d n io s ła  się  ten d en cy a  w czorajszej 
g iełdy  przedpo łudn iow ej w  ko rzy s tn y  sp o só b . N a g ie ł­
dzie popo łudn iow ej akcye  k red y to w e nieco  spad ły , p o ­
lem  pod w pływ em  złego  sp raw o zd an ia  giełdy berlińskiej 
nastąp ił b rak  chęci d o  kupna.

Barlln, d. 10 maja l ’rzv zan ikn ięciu  w czorajszem  
g ie łdy  Kredyty 215'00, Ś taa tsb rhny  146--- D isconto  Co- 
m andit 186 0 0 , Berlin. T ow . handl 172*70, Laura 250"— , Bo- 
hum ery 255 — Koiei potuun. w schodnio-prusk? —■—. R u. 
Del za  gotówKę 215*80. Kole, warsz.-wiecl. 134 i0 , Kolej m o­
rza śródziem nego  —*— , Kolej M eritno: aina 160-25, Losy 
tu reck ie  146-10, R e ita  w toska  —*— , „H arpener*1 kopalnia 
w ęgla 219'25, Kolej M arm nburg-M ław ka — - ,  K onsolida- 
cyc 147 '- ' L o.nhard i 24-10, Koiej h e n r  14'723 Niemiecki

bank narodow y 129-40 K anaca P ro to rred  172*00, Akcve że­
glugi n a m b u rśk e j 164*70, Kurs w arszaw ski —*— , Huta 
„D onnersm erk* 265'50

T 8 e r i i r ,  d. 10 m aja. 4 psoć w ęgierska ren ta  złota
—-—, w ęg ierssa  ren ta  koronow a —*—, A ustr akcye kre­
dytow e SIS'60, S taa tshahny  146*—, L om bardy 24'1Ó, D i­
scon to  C om andit 186-61}, R uble 215*80.

T endencya: słaba.
F r  a k l e r f  J  10 maia. W czorajsza gi-^da wie- 

c zo rn a : A ustryacka ren ta  paD ieroita — •—, AiJTr. renta 
sreb rn a  lOOyO Austr. ren ta  z łó t : IOU'50. A ustr. akcye k re ­
dytow e 216"—, S taatsbahnv  146 20 Lom oardv 24-—, 4-proc. 
austr. ren ta  ko ronow a 100 40.

T e n u e n c v a : słabsza,
P a r y ż ,  ii. 10 maja. W czorajsza giełda w:eczo-na  

4 proc. ren ta  IrancusKa 99' 4 proc. ren ta  w łoska
( proc. h iszpańsk ie  E xterieu rs 95'70, l.osy ti reckie 143 -  , 
N ow e tureck ie  C onso le  —•—, O ttom any odl — D eber 
■&4 — C hartered  — , R i o - T f t i o R e n t a  tu recka  C. 
— *— ., Renta tu recka  B. — , L ancaster , R enta b u ł­
garska — . R enta grecka — •—

T endeneya.

T a rg  zb o ż o w y  i to w a ro w y .

e tn ó m p e s z c  9 n,a]a. Pszenica na kwiecień 1006 r- 
od —*— do —*—, P szenica na maj od ,5878 do 16 —
Pszenica na październik od 16'44 Jo fó'46. Ż yto na kw ie­
cień 1906 > od — — do ,  Ż yto na pazdz. od 13 50
uo 13*52, O w ies na kw ieć.eń 19uo r. od —-— do —•—
O w ies na pażdż. od lo 0 2  do 13*04, K ukurudza na maj 
190o 13*68 do 13-70, Luknrudza na upiec od 13'82 do l3 -8- , 
kukurudza na sierpień ou —•— uo —•—, R zepak na 
nie -pień od Z, 90 dc  28K>.

P o g o d a : piękna.

l l | ! I ^ I M H S ^ I i y » I I 3 i l ( ! I S I

„ o j c m i r
tygodnik ilustrowany dla ludu

„ O a lC Z Y Z K J  “ kosztuje wraz z przesyłką pedało­
wą rocznie 4  kor., Kwartalnie 1  kor. 
^ . d c c e s  Lw ów , ul. l^iekuraka 12  *BU 

—  w ych od r we L w ow ie aa każdą n iedzielę . —
Co m teeiąc d o d a je  bezp ła tn ie  kńążeez7tę z z adresu

W y d a w n i c t w a  s t r o n n i c t w a  r e ..............- —

D s m o k r a t y c a Ł O  - n a r o d o w e g o
1. Program stronnictw a dem okratyczuo-narodow ego.

Cena 20 hal. i

2. O reform ie w yborczej przez W J. —  Cei.a 40  haL
3. Sam odzielność finansow a Galicy! przez dra Stani

sława Głąbinskiego. Cena 60  hal.

4. Sprawa reform y w yborczej przez dra Stanisława
Głąbinskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro- 
niaazemu wyburców we Lwowie 19 styczniu 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny. Towarzystwo Wydawnicze ul. 'Brajerow 
ska 3. Nabywać można również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich Księgarniach.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z unia 8  m aja lyoó r. 

obliczone za 100 ko ron  nom inalnej w artości i za g o tó w k ę :

4
. 4 
.5V*

O g ó ln y  <Uux p a ń s t w a .  °/o
« 47o konw ert. ) maj —listopad . . 4

S ~  J w olna od pod. ) styczeń— Upiec . .4 -/;
«  2  I w banknotach , luty—sierp ień  , .4 l.o 
j  — i w srebrze, kw iecień— październik  .4 ’ 

osy z roku  1860 „ 51)0 zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . .* . 4

” 18Ó4 „ 100 zł. w. a. . . . —
r  1S64 „ 50 zł. w. a. . . . —

L.sty zastaw ne dom en państw . 120 zi. za szt. 5 
l i i  lift p a ń s t w u  k r a j ó w  K o r o n a ; ,  e h  

w rąuzie  państw a reprezentow anych. 
Austr. ren ta  z ło ta  w olna ou podatku . . 4

„ w  wal. kor. woln od pod. . 4
'l „ inw est. w olna od pod. . . .3Vs 

O h liiia iy c  K o le jo w e .
Kolej Arcyl a. A lbrechta v srebrze . .

„ ces. E lżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. F ranciszka Józefa  w sreb rze
l  K arola L u d w ik a ........................................... 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. ou pod. . . 4
O bliffacye p ie r w sz e ń s tw a  K olejow e. 

Kolei arcyks. A lbrechta 200 i 1000 cł. w sreb. 4 
cz€S. Lm. lo85'2U0, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1395 400, 2000, 10000 k. . 4
H bukow ińska  lokal. 400 kor. . 1 . . 4

K arola Ludwika sreb r ..................................4
” L w ów .-C zern.-Jassy cm . 1894 . . 4
' d Iuk p a ń stw , ltr a j . K or. w ę g ie r .  

W ęgierska ren ta  zło ta  4
V7ę^. ren ta  w kor. wolna od podatku  . . 4
Węg. ren ta  w no r wolna od oodatku  . . 3Vs
W ę pożyczka prem iow a p„ 100 zł. . . —

■ » « » ^  ^ ...................
obligacye prem . reg Cissy . . . .  4

Kroac, 1 Sław obligacye propin. w. a. . 4Vs
W ęgierskie obligacye h i p . ..........................
ILoacyi t Sław onii oblig. hijj................................4

l a n e  p u b l i c z n e  p o z y  e z K l.
Pożyczka k .a i Bukowiny z r. 1893 . . t
C  illg, prop. B ukou ipv . . . . . . 5

piata
9985 
99 85 

10080 
10080 
15775 
198— 
285 
285! -  
283 00

11780
9990
9990

99'ó!
11765
12580
“955
99.55

9975
9960
99,95
99Ó0

9555 
95t 
86*65 

21o40 
214)25

10125 
'ao -

98
102

(70

ż.idają̂
10005 
10005 
101!— 
101 -  

<59,75 
200 
2 8 7 '-  
287 — 
290W

118 
100(70
10u 10

100*60 
i 1865 
12680 
10065 
10055

107

100(75
10360
lOU
IW

9575
95
Jó

21/
216(25 
16225 
lc.T25 
97)

99t7( 
103 —

G al. doż. kraj. z r. 1895 .................................  44
Gal. obi. prop z r. 1889.
Pożyczka m iasta Lw ow a z r. 19u0 . . ..4V*

z r. 189o . . .  4
„ Wit dnia z r 1874. . . 5

Pcż. hipot. Butgaryi z r. 1892. . . .  6
L i s t y  z« jt__  iv n * . (Oblig. hip. i listy dłużne}. 
Austr. zakł. kred. ziem ski los. w 50 1. . *,
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................... 5

. 4
Gal. akc b. h. z 10°/o p ,. 1. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4k 'i
„ „ „ los. w 5u 1. w. ko ron . .4 1/*
„ „ „ los. w oO la t . . . . 4
„ T nw  k rtd . ziem . 'o s  w 26 lat . . 4

„ los w 41 lat . . 4
„ dawn. em is. . . .  4

Banku krej. dla G al. i Lod. w 51'/s 1. . 4*/5
„ „ „ zwr. w 57Va 1. 4

„ „ oblig. kom un. 2 em is. . . .  5
„ „ „ 3 e. 1. w 42 k, 4«/s

„ „ „ „ 4 e. I. w 45 l. 4
„ kol 1. w. 57‘"  1 . . 4

Austr. węg. Banku los w 5u I. w. a u s t r . . 4
, „ „ los w 5o 1. w. ko ron . 4

O ó l i t a ó y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej połn. ces. Ferd . eir.. z r. 188o . 4

„ L w ów -C zern.-Jaśsy 1884 p. 10“/o . 4
1884 . 4

W ęg.-G al” kolej em. I o 7 0 ............................. 3'/a
„ l o 7 8 ................................. 5

„ „ .  .  - ........................................4
L . m  p r o c e n t o w e  (za ^ztukę).

Austr. x,akł. kred. obi. Dr. em. 1880 po 100 zł. 3
a ’ » a » .  1689 po 100 Zł. 3

U ,egul. D un. z r. 1870 po 10- zł. w. a. . 5
w ęg . B anku hip. p r 1. z pc 20 zr. w. a. 4
Pożyczka serDska prem . po 100 fr . . . 2

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
B udapeszteńsk ie  Basilica po  5 zł. w .-a 
Z akł. kred . i la  handlu  i przem . po 100 zł. w a. 
Clary p c  46 zł. in k. . . .
Pozyczka m. lu sb iuku  po 20 zł. w. a 
Pożyczka m iasta Krbkowd po 20 zł. w. a. .

orem . tu. Lubią, y pu 20 zł.
Dl sr (Bud<, goi. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palfh  po  40 zł. m k ................................................
Cze, w. krzyża austr. tow  po 1C zł. .

9875
9#T5

10081
9 ’(3e

121|75
n s k o

98^0 
10160 
99 75 

111 ;20
10050
100:80
9865
08(10
99*60
90

101
98
98

101
9o 55 
98145 
9980

5010U

99(/v 
925“ 
99 3u

99,75,
100(15

9830
:22f/5
119(40

I
799«0 
1 72,60 
10075 
, 12,20 
10050 
101)40 
99)65 
9910

10i|3u 
99,60 
9960 

102,10 
w  55 
99145 

10080 
101(50 

1
luu 90 
93,.y0 

10050

Czerw , krzyża węg. tu w . po o zł.
Fundacyi a icyks. Rudolfa po lu  zł.
Óalma do 40 zł. m. k ...............................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. 
T ureck ie  OD1. kol. po 400 fr. . . .  
Kom unalne ,r . Wie inia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3vn) obligacye prem iow e ( 1880 .

p re- !> 3U 0) aasti1. zakł. kr. ziem . ( 1889 . 
m iow e J 4°/o pożyczki pr. węg. Ban,tu hip 
A K c y «  (p rzed sięb io rstt/ .ransportow ych).

Buk. kol. lok. akc. p ienv. 200 z ł.........................
„ „ „ akcye zak ład  200 z/. .

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
„ L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . .
„ L w ću -C z trn .-Jassy  200 z ł.........................
„ Lw ów -K leparów -Jaw  orów  4°/c . . .
„ w schodn. gal. lokal. 200 z ł.......................
„ państw ow ych 200 zł. — 50u fr . . .
„ węg galicyj. lokal. 200 z ł ......................

. K c y e  b a t *  ów  (za sztukę).
Banku A nglo-austr 240 K or..................................
W iedeńskiego B anku zw iązk. 400 K or.. . . 
P esz t Banku handi i000 K. . . . .
Z ak łau  ki cu. dla liandiu 1 przem . 320 Kor
Węg. Banku kredyt. 400 K or.................................
G alie Banku h ipo tecznego  t0 0  Kor. . . .
G alie La.iku ala handlu i przem . 400 Kor
Banku dla krajów  koronnych  400 Kor. . f.
C anku A ustro-w ęg. 1400 . . . .  . . .
ęzesk  3 an k u  Żw iążk. 2oo Kor. . . . .
Ż ivnostenska bank t 200 Kor. . . . .  

A K c y e  (p rzedsięb io rstw  pr em ysłow ych).
G alic karp . 'łaft. tow . 5o0 k o r ...........................
Schodm cy 50( Kor....................................................

W e K s le . (Czeki, dewizy krótkuiermin.). °/» 
Beri , i n iu c . m. buflk ca 10C marel 
Londyn za 10 funtów szrer.
Pasy i  za 100 ft.
prtfcrsbu g i Warszawa za 100 rubli 
Włoski* banknoty zr 106 lirów .

W n lw ty .
Dukat cesarsk i.................................
20 -tran k ów k .a .................................
2 0 -m a r x ó w k a ...........................................
Suw er,. angieiski zł. .
“łe m ite k c e  banie no ty za 100 marek .
W łoskie bankno ty  z* (ir 100 
Ruble banknoty  z i  t £)0 rubb

3085
57H205}-- 
6 9 -  

152)— 
52(4-

490,— 
!— 440 - 

- 5765 - - 
38 — 

580- - 
3 7 6 -  
400 - 
Ó8075 
408:—

317110 
502 75 

B 135j- 
68/,25 
820*— 
675,- -  
195;- -  
433- 

165! 
24660 
Ź4'4 -

585 — 
660-

11723
24050

955*

11138
’9h.c 
z .55  
24*04 

117153 
95(75 

253SD
O dpow  iedzialny re d a k to r  J ó z e f  Z ie i tib in sk i .

Z ć ru k a rn , „ i ło w a  P o lsk iego ,, we Lwowie, p o d  zarząoem Józefa Ziembińskiego.
NaDndem S p ó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stów . zar. z ogr. po ręaą.

Papier z fabryk i B raci Fiałkowskich w Białej i C.zaócu


